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Ofenzywa gospodarcza na Zachodzie
Wszystkie państwa europejskie, 

a w tej liczbie i Polska stanęły po 5 
latach wyniszczającej wojny wobec 
kolosalnych trudności gospodarczych. 
U nas—w Polsce—tvmbardziej położe­
nie gospodarcze skomplikowało się 
przez szereg problemów wewnętrznych 
jak: przesiedlanie i ciągły ruch lud­
ności, trudność związania człowieka 
z warsztatem pracy, kolonizacja ziem 
zachodnich, nieustalony stan środków 
i zasobów produkcji, sab.otaż gospo­
darczy niektórych jednostek i grup 
politycznych, braki transportowe i na- 
koniec ogólne obniżenie poziomu mo­
ralności gospodarczej w społeczeństwie.

Nie trzeba być ekonomistą, aby 
wiedzieć, czym jest gospodarstwo dla 
państwa i w jakim stopniu decyduje
0 jego sile i możliwości rozwoju. 
Gospodarka jest kręgosłupem życia 
społecznego i państwowego, a kultura, 
sztuka, nauka i polityka muszą mieć 
realne oparcie w bogactwie państwa
1 wtedy rozwijają się pomyślnie i speł­
niają stawiane sobie zadania.

Nic więc dziwnego, że stan nasze­
go gospodarstwa niekorzystnie odbija 
się na innych przejawach życia. Z dru­
giej strony jasne jest dla wszystkich 
to, że nie ruszymy na żadnym odcin­
ku naszej pracy, jeżeli nasz przemysł, 
handel i rzemiosło nie zaczną inten­
sywnie i rentownie pracować.

W ub. tygodniu odbył się Zjazd 
we Wrocławiu z udziałem m. in. Kie­
rowników 3 resortów gospodarczych: 
Ministra Przemysłu, Ministra Skarbu 
i Ministra Adm. Publicznej. Zjazd ten 
niezależnie od tego, że miał częścio­
wo charakter inspekcyjno - sprawoz­
dawczy i moralno - propagandowy— 
jest przedewszystkiem próbą przeła­
mania bierności gospodarczej. W swo­
jej rzeczowej mowie min. Minc po­
wiedział: że gospodarka, jaką się pro­

wadziło na Śląsku nie była gospodar­
ką w pełnym znaczeniu, że odpo­
wiedzialni dyrektorzy i kierownicy 
przemysłu muszą porzucić bierną ro­
lę patrzenia na braki i zastój w prze­
myśle. Jednocześnie min. Minc na­
kreślił plan wielkiej ofenzywy gospo­
darczej na terenie Śląska i Zagłębia, 
ujęty liczbowo, przewidujący urucho­
mienie produkcji przez utworzenie 
1-miljardowego funduszu dyspozycyj­
nego i przez osiedlenie pół miljona lu­
dzi, którzy zostaną zatrudnieni w fa­
brykach, przedsiębiorstwach handlo­
wych i rzemiośle.

Przedsięwzięcie jest śmiałe, waż­
ne i konieczne. Od jego powodzenia za­
leży w pewnym sensie przyszłość Pol­
ski! Wprzągnięcie dodatkowe pół mil.

ludzi w proces produkcji i  wymiany 
obok trudności, istniejących obecnie 
w przemyśle na Śląsku nie jest za­
daniem łatwym i dlatego rząd dopo­
może w tej akcji, to obiecuje min. 
Minc.

Proces wzrostu produkcji i  oży­
wienia gospodarczego przypomina krę­
gi wody, jakie rozchodzą się w je­
ziorze od punktu, w którym wrzuco­
no kamień. Jeżeli na terenie Śląska 
ruszy przemysł, zadymią fabryki, za- 
warkoczą motory,— to niedługo skut­
k i tego odczujemy w całej Polsce. 
Ofenzywa gospodarcza na Śląsku jest 
ważnym etapem do podniesienia na­
szej gospodarki na właściwy i ko­
nieczny w stosunku do potrzeb po­
ziom.

18 dywizji alianckich w  Japonii.
Waszyngton. — Jak donoszą z kwatery głównej gen. Mac 

Arthura Japonię okupywać będzie ogółem 18 dywizji sojusz­
niczych.

Straty armii japońskiej.
Waszyngton (P.A.P.-Polpress). — Przedstawiciel rządu Japoń­

skiego oświadczył na posiedzeniu parlamentu, że straty poniesione 
przez armię i marynarkę japońską w zabitych i rannych wynoszą 
5 mil. 85 tys. żołnierzy. Podczas nalotów sojuszniczych zostało 
zabitych 241 tys. 309 osób i 312 tys. 41 zostało rannych.

Oświadczenie rządu generała Franko
Londyn. — Agencja Reutera donosi z Madrytu, że rząd gen. 

Franko opublikował oświadczenie, zawierające protest przeciwko 
procedurze przyjętej na konterencji paryskiej w sprawie Tangeru. 
Oświadczenie, które jest pierwszym oficjalnym dokumentem hisz­
pańskim, zakomunikowanym narodowi hiszpańskiemu w sprawie 
Tangeru nie zawiera wzmianki o żądaniu sojuszników wycofania 
wojsk generała Franko z Tangeru.
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Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Pracowników 

Sądowych.
Warszawa. (P.A.P,-Polpress)— Na 

odbytym w Łodzi Zjezdzie delagatów 
Związku Zawodowego Pracowników 
Sądowych Wiceminister Sprawiedli­
wości wygłosił przemówienie poświę­
cone aktualnym zagadnieniom Sądo­
wnictwa. Między innymi mówca za­
znaczył, że sądownictwo polskie nie 
może stać na uboczu poza nawiasem 
życia społecznego. Nowopowstający 
Związek Zawodowy liczyć się musi 
z tym, że wszyscy członkowie jego 
będą musieli uczestniczyć w życiu 
społecznym, sędzia będzie musiał brać 
udział w akcji siewnej, pomagać przy 
ściąganiu kontyngentu, aby nie dopuś­
cić do głodu w Polsce. Ministerstwo 
zdaje sobie sprawę z ciężkiej sytu­
acji materialnej i finansowej sądow­
nictwa, zna wszystkie jego bolączki 
i  uczyni wszystko, aby problemy te 
jak najpomyślniej rozwiązać.

Następnie wiemy o tem wszyscy, 
że oprócz oddanych ludzi znaj­
dują się reakcjoniści spaczeni przez 
partję Ozonu, którzy służą dzisiaj 
wrogim interesom.

Elementy te w niedługim bardzo 
czasie usunięte zostaną w imię spra­
wiedliwości. W obliczu zaostrzającej 
się walki w Polsce między reakcją, 
a demokracją sądownictwo musi się 
zdecydowanie wypowiedzieć po czy­
jej stronie stanie ono w tej codzien­
nej pracy.

Rozwój Szkolnictwa Rolnego 
w Województwie Kieleckim.

Kielce, (P. A. P. Polpress)- Dla 
potrzeb szkolnictwa Ludowego w Wo­
jewództwie kieleckim wydzielono 245 
ośrodków, z czego na szkoły gminne 
męskie i żeńskie 195, na szkoły po­
wiatowe 22, na gimnazja 11, na uni­
wersytety ludowe 9, na szkoły spec­
jalne 8.

Komunikacja autobusowa 
rozwija się.

Kraków (P.A.P. Polpress)—W Kra­
kowie uruchomił „Orbis“  stałą komu­
nikację autobusową na liniach: Kra­
ków — Katowice dwa razy dziennie, 
Kraków—Zakopane dwa razy dziennie, 
Kraków — Wrocław trzy razy tygod­
niowo i Kraków—Warszawa trzy razy 
tygodniowo.

Co pisze młodzież ?
Młodzież in teresuje się wszystkim i dzie­

dzinam i naszego życia, n ie jednokro tn ie  na­
wet dostrzega te zjawiska, k tó re  uchodzą 
uwadze starszych. Czasopismo młodzieży 
„M łodz i idą “  zajmuje się sportem niem iec­
k im  i  upatru je  w  n im  nową możliwość od­
rodzenia niem ieckiego im peria lizm u.

„A  jednak po kon fe renc ji w  Poczdamie 
sprawa sportu brunatnego staje się znów 
aktualna. Jest n iew ą tp liw ie  ważniejsza niż 
zdawałoby się napozór. N iem cy przez w iele 
la t nauczyli się i  przyzwyczaili się sport 
wykorzystyw ać w  różDych k ierunkach. Jest 
n iem a l jasne, że N iem cy w  dzisiejszej swej 
sy tuac ji będą us iłow a li również sport, ja k ­
ko lw ie k  w  te j c h w ili jeszcze zdezorganizo­
w any użyć dla celów swego odrodzenia. 
Wniosek: Uwaga na sport w Niemczech. 
Sport ten m usi być pod kon tro lą  kompe­
ten tnych władz sojuszniczych- '.

D y r e k t y w y :

Sąd k rakow sk i skazał trzech m łodych 
ludzi (19 22 23 la t) - schwytanych z bronią 
w rę ku . Tygodnik „M łodz i Idą“  pisze w  związ­
ku  z tym  art. „Odpowiedź".

„Jesteśm y przekonani, że za tró jk ą  
m łodocianych przestępców sto i uk ry ta , ale 
rea lna siła, w iem y skąd poszły rozkazy 
i  skąd szła og łupia jąca propaganda szuka­
jąca nowych wykonawców dla zbrodniczych 
celów. W iem y doskonale że n ic i tych  prze­
stępstw prowadzą do gabinetu, skąd p łyną 
wszystkie podobne polecenia, gabinetu na 
którego drzw iach w idn ie ją  nazwiska F o lk ie r- 
skich, Berezowskich.

I  wiemy, że obóz w stecznictwa faszyzmu 
polskiego, skom prom itowany za granicą, 
próbuje rozegrać osta tn ią  stawkę-młodzież 
p o lską 1.

I
i
i Stadion

N i e d z i e l a
f f o d z .

WKS
B b . m .  
16

M E C Z  P I Ł K I  N O Ż N E J

(reprezentacja.) (reprezentacja)

Rilety w przedsprzedaży w wy­
dziale Wojskowym Urzędu Pełno­
mocnika Rządu R.P. pokój nr. 195.
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G Ł O S  K I E R O W C Y
„R zeczp ospo lita “  i  „G ło s  N a d o rz a ń s k i“, 

zm ieśc iły  a r ty k u ły , ostro k ry ty k u ją c e  d z ia -  
ł ln o ś ć  szoferów , ok reś la jąc  ich ja k o  szab rcw - 
nków i  ga ns te rów  szos. A u to r  poniższego  
a ty k u łu , k ie row ca  P K S -u . o rzedstaw ia  d ru g ą  
stonę teyo zag a d n ie n ia  —  w a d liw ą  o rg a n i.  
?ucję tra n sp o rtu  i  podnos i kon ieczność w y e li­
m inow ania n a d m ia ru  b iu ro k ra c ji w  te j dz ie­
dzinie i  tw orzen ie  s p ó łd z ie ln i tra n sp o rto w ych  
w  interesie spo łeczeństw a i  k ie row ców .

In ic ja tyw a , tru d  i poświęcenie k ie row cy 
zapoczątkowały organizację polskiego ta ­
boru samochodowego. Praca ta w  począt' 
k ic h  szła sk ładn ie  i  raźno.

Z upływem  czasu coś zaczęło się psuć, 
coś zawadza i  przeszkadza. Po w n ik liw e j roz­
wadze widać, że w ina  jest w  w ad liw e j kon­
strukcji aparatu adm in istru jącego trakc ją  
samochodową i  w  b raku  facnowców. Jest 
za wiele zrzeszeń, ja k  OUS. PWS, PPT’ 
KKS i  inne, k tó re  toczą ze sobą papierową 
wojnę, odgradzają się jedne od drugich. 
Iracow n ikom  dają w ie le ob ie tn ic, W  tych 
crgaDizacjach jest w ie le  wydzia łów , oddzia­
łów, poddziałów, wszystkie n ib y  samowy­
starczalne. Naczelników, k ie row n ików , in ­
żynierów (bez dyplom u), techników , dyspo" 
zytorów na rob iło  się do licha. Udają spe­
ców, a ciężar pracy i  odpowiedzialności 
przerzucają na kierowcę. P rzytym  odnoszą 
się do k ie row ców  nieraz z „g ó ry “ .

Tak samo częsta zm iana personelu ad- 
n in is tracy jnego ham uje ciągłość pracy, za­
bija in ic ja tyw ę , obniża wydajność pracy 
Kerowcy. Praca posuwa się od wypadku 
do wypadku. Dalej n ieunorm owanie w arun­
ków i  czasu pracy -  zdaje szofera na 
własne s iły  i  pomysłowość. Że przytem  są 
wykroczenia i  nadużycia to  jasne, wszystko 
zależy od m ora lności k ie rowcy.

Ten stan rzeczy, op łakany w  skutkach 
trwać nie  pow in ien.

Przynosi on szkodę społeczeństwu, a 
is tn ie je  z krzyw dą k ie row cy. Przesadna 
b iu rokra tyzacja  m usi być zniesiona, a n ie ­
zależnie od tego, k ie row cy w in u i zrzeszać 
się w  Związkach Zawodowych i  zakładać 
Spółdzielnie transportowe. Da to korzyści 
m ateria lne i  m oralne zadowolenie. K ie row ­
ca będzie współw łaścic ie lem  przedsiębior­
stwa, będzie m ia ł w  nie wgląd i  kon tro lę , 
społeczeństwo skorzysta na obniżce stawek 
przewozowych, państwo będzie m ia ło  nowe 
inwestycje. Dziw ić się ty lk o  należy, że n ie ' 
k tó re  czynn ik i zamiast pomagać, przeciw ­
staw ia ją  się in ic ja tyw ie  k ie row ców  i  tak  
np, n ie  chcę dać odpowiednich pomieszczeń 
na warsztaty.

K ie row cy zwyciężą te trudnośc i — nie 
będą już szabrow nikam i dróg. lecz współ­
tw órcam i transp o rtu  w  k ra ju .

Apel Polskiej Partii
Socjalistycznej

Powiatowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej w Ko­
szalinie wzywa wszystkich członków 
i sympatyków do wzięcia jaknajlicz- 
niejszego udziału w uroczystościach 
Święta Dożynek i Sportu w niedzielę 
dnia 9 b. m.

Zbiórka o godz. ,7.30 rano przed 
lokalem P.P.S. przy ul. Jana z Kolna ¡7.

Towarzysze stawcie się licznie!
Zarząd.

Tylko praca zadecyduje o powo- 
wodzeniu na Zachodzie.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
ŚWIĘTA DOŻYNEK I SPORTU
urządza w niedzielę, dnia 9-go września 1945 roku

DWIE ZABAWY TANECZNE
1- sza w sali Teatru Polskiego — Wstęp płatny
2- ga w ogrodzie obywatelskim Restauracja —  Ka­
wiarnia Koszalin —  Rogaczew (w razie niepogody 
w salach restauracji) Wstęp bezpłatny
za koszaram i W ojska Polskiego na końcu u lic y  Zwycięstwa

Początek godz. 20. Doskonały bufet. Wyborowe orkiestry

SPRAW Y PONURE

S z e ś ć

Pierwsza sprawa ponura, to, że 
rzadko są w  kasie pieniądze, ażeby 
w yżyć ze sto łów ki, trzeba ćwiczyć d łu ­
żej tak, ja k  np. Ghandi.

D ruga  sprawa ponura to niepew­
ność, czy W yd z ia ł A p row izac ji i  H a n ­
d lu  Podoła w yka rm ić  1.000 osób p rz y ­
byłych na Święto Dożynek i  Sportu.

Trzecia sprawa ponura to n iezb ity  
fa k t, że na Święto przybywa około  
3.000 lu d z i (łączn ie  z wojskiem ), 
gdzie c i wszyscy obywatele pom ie­
szczą się? A  nasi Koszalińczycy bar­
dzo lub ią  gości, ale nie w  swoich 
mieszkaniach.

C zw arta sprawa ponura, to nap i­
sy niemieckie w  Koszalinie. N a jw yż ­
szy ju ż  czas, żeby Szanowni Obywa­
tele zab ra li się trochę energiczniej do 
za ła tw ien ia  tej sprawy. A , że to bę­
dzie kosztowało trochę w ys iłku , tru ­
dno. Resztki niemczyzny muszą być 
zlikw idow ane.

P ią ta  sprawa ponura, to dz iw ny  
fa k t, że oddawna nie zg łos ił się n ik t  
ze skargą na Kom is ję  Mieszkaniową. 
Czyżby już  wszyscy podostaw ali m ie­
szkania? \

Szósta sprawa ponura to a lkoho l, 
Czy nie zanadto dużo go używamy?  
P ije  się p rz y  każdej okazji, a nawet, 
ja k  dochodzą nas wieści w  nad­
m iarze na uroczystościach takich, ja k  
dożynk i w  Bobolicach. A le  o tym , 
po tym .

Sześć spraw ponurych wystarczy  
na d z is ia j. eg.

Zaginął pies stary szorstkowłosy 
foxterier, biały z czarnymi plamami, 
znaczek wiedeński. Oddać za wysokim 
wynagrodzeniem, uł. Dzieci Wrzesińs­
kich 22 a.

PRACOWNIA GORSETÓW
T. KACZYŃSKIEJ

Koszalin, ul. 1 Maja nr. 16

otwarta od 10— 1.2 i od 14— 18.

\
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Otwarcie Kursu Szkoleniowego Szeregowych przy 
Wojewódzkiej Komendzie Milicji Obywatelskiej.

„Z Y  C I JE 

TO WARZ Y S K IE “
We w torek, dn ia  3-go bm, w  gmachu 

szkolnym  M. 0. odbyło się uroczyste o t­
warcie kursu. Na część pierwszą złożyły 
się przem ówienia. Kpt. Suchanek, komen­
dant M ilic ji W ojewódzkiej w  słowach p ro­
stych, szczerych n a k reś lił p iękną rolę, jaką  
ma spełn ić m ilic ja n t D a  ziemiach zacb.

D rug i z ko le i przemawiał ob. Laskowski, 
z Kom. W oj. P. P. R. Mówca podkreślił, że 
w  ciągu 5 i  pó ł la t  okupac ji nie m ie liśm y 
szkół i  m usim y tę lukę uzupełnić przez 
ciągłe szkolenie, przez o tw ieran ie szkół 
różnych typów . Ob, Laskow ski zakończył 
swe przemówienie apelem do absolwentów 
szkoły o p iln ą  i  w y trw a łą  pracę.

Następnie zab iera li głos kom endant 
szkoły, ja k  również i  in n i oficerow ie M. O.

Na drugą część uroczystości z łoży ły  się 
produkcje  artystyczne absolwentów szkoły 
a w ię c : „Scenka w  ka w ia rn i „Lom bard “

KRONIKA. POmORZA 
ZACKOJDN1KGO

Zmiana, na stano wis ku burmistrza 
w  Białogardzie.

Burm istrzem  m iasta B ia łogardu został 
m ianowany ob. K ryszto forsk i. Ob. Kryszto- 
fo rsk i jako naczeln ik W ydzia łu  Samorzą­
dowego jest doskonale obeznany z dz ia ła l­
nością i  organizacją Samorządu. Mam y na­
dzieję, że wiedza i  praca nowego gospoda­
rza przyniesie m iastu duże korzyści.

Zorganizować dostateczną 
aprowizację.

W  mieście B iałogardzie szwankuje 
bardzo aprow izacja mieszkańców. Na w y­
dane przez W ydzia ł A prow izac ji k a r tk i nie 
można dostać nawet Chleba mimo, że w  
w o lnym  hand lu  jest go poddostatkiem . Na 
teren ie m iasta dzia ła ją 2 re fe ra ty  aprow i- 
zacyjne: m ie jsk i i  pow ia tow y i  przez to 
dochodzi m iędzy n im i do sporów, a sku tk i 
są takie , że na wydane k a r tk i niem a po­
k ryc ia . Czas już z tym  skończyć, a w  B ia­
łogardzie są k u  tem u w arunk i.

„K on ie c  spectaclu“ , „Trzech Polaków w  
1939 r . i  w  1945 r.*‘, „N iew yp łaca lny  szef“ , 
„H it le r  przed kap itu lac ją  N iem iec“ .

Podkreślić należy, że zarówno kom en­
dant kursu, ja k  i  poszczególni w ykładow cy 
b io rą  się z zapałem do pracy. M ie liśm y to 
możność zaobserwować na I  kursie . Może­
m y być pewni, że praca ta  n ie  pójdzie na 
m arne i  przyczyni się do wychowania 
wzorowych kad r M. 0.

Należy również poświęcić trochę m ie j­
sca i  absolwentom. W większości to  ludzie 
m łodzi, pe łn i zapału i  dobrych chęci. 
Część artystyczna została wykonana przez 
absolwentów, on i b y li au toram i, dekorato­
ram i i  Hrtystam i. N ic innego nie pozostaje 
ja k  ty lk o  przyklasnąć pracy wychowawców 
M. 0. i  absolwentów, aby nada l p racow ali 
d la  dobra państwa.

Jedno ty lk o  smutne, że zbyt mało in ­
teresują się tym  przedstaw icie le społe­
czeństwa. Czemu? Czy dlatego, że nie było 
obiadu ob fic ie  zakropionego wódeczką? 
___________________________________S. L.

Otwarć kursu świetlicowego 
Urzędu informacji i Propagandy

W ydzia ł Polityczno-wychowawczy Urzę­
du In fo rm a c ji i  Propagandy na okręg Po­
morze Zachodnie, którego jednym  z zadań 
jes t zorganizowanie jaknajgęstrze j sieci 
św ietlicow ej w W ojewództwie, jako jeden 
z etapów swej pracy, zapoczątkował stałe 
ku rsy d la  k ie row n ików  św ietlic .

Pierwszy ta k i kurs rozpoczął się dnia 
1 września br. O twarcia dokonała k ie row ­
niczka w ydzia łu  Polityczno-wychowawczego 
ob. A. Barłóg-Kw ia tkow ska, k tó ra  w  swym 
przem ówieniu przedstaw iła cel i  doniosłość 
pracy k ie row n ików  św ietlic.

W im ien iu  naczelnika Urzędu In fo r­
m ac ji i  Propagandy ob. L. W ysznacki ży­
czył kursistom  jaknajlepszych w yn ików  
w  służbie d la  Polski Demokratycznej.

Pierwszy w yk ład  p. t. „Pojęcie św iet­
l ic y “  w yg łos iła  re ferentka św ietlicow a ob. 
Wyszyńska.

\ Stadion WKS f
BB *g.

|  ZAWODY SPORTOWE O MISTRZOSTWO |  
|  Pomorza Zachodniego 1
|  8 i 9 września 1945 r.

Szczegóły w programach
i  fi

Bilety w przedsprzedaży w wydziale Wojskowym 
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Barometr spada.

Uroczystości Św ięta Dożynek i  Spor j 
tu odsuwają w  cień wszystkie inne wy 
darzenia. Kosza lin  żyje ju ż  m yślą c\ 
tych wspaniałych chw ilach a cz łon i 
kowie K om ite tu  Organizacyjnego spo\ 
g ląda ją  na barometr, k tó ry  wciągi 
spada. O d pogody w łaściw ie  wszyst-f 
ko jest uzależnione. W yobraźmy so-l 
bie w ie lką  defiladę pod parasola­
m i, B r!..

W śród Koszalińczyków  p ow s ta jl 
zagadnienie, dokąd pójść na zabawi 
taneczną, czy do Teatru Polskiego1 
gdzie trzeba płacić, czy do OgrodĄ  
Obywatelskiego, gdzie wstęp g ra tis i 
O rganizatorzy chytrze p os tą p ili: k t i i  
ma p ieniążki, kogo stać — niech po \ 
trząśnie kieszenią, czyje podstawy f i \  
nansowe kiepskie może się darmo  ¿aj 
wić. Organizacje młodzieżowe, k tó r i 
za jm ują  się stroną techniczną tych  zmj 
prez, m ają  do rozw iązania  dwa p ro \ 
bierny: odpowiednią regulację ruchĄ 
pom iędzy dwoma zabawami, żeby 
teatrze można było oddychać i  ograM 
niczenia ewentualnych nieporozumień 
towarzyskich do m in im um .

N a  horyzoncie w y ła n ia  się też /n] 
na gigantyczna impreza, o k tó re j j u i  
p isa liśm y w  jednym  z poprzedniej 
numerów, w ie lka  zabawa taneczne 
( „b a l prasy“ )  Zw iązku Dziennikarzy  
R.P. na okręg Pomorze Zachodnie  
Dziennikarskie  p ląsy odbędą się 1J 
września b.r. w  tymże teatrze P o l\  
skim .

W zw iązku z uroczystościam i świę|  
ta Dożynek i  Sportu obok gości o fie f 
ja ln ych  i  tłum ów  żn iw ia rzy  i  soo r\ 
łowców przybywają delegacje rodz inn \ 
pionierów  koszalińskich. M . in . p rzu t 
bywa też szereg uroczych małżonek I  
Wszystkie ploteczki, k tó ry m i tak  chęt\ 
nie za jm u ją  się sympatyczne kosza lit 
n ia n k i odżyją, n iew ątp liw ie , znowu

eg-
P. S. N a  zabawę taneczną Zn  

D zienn ikarzy wejście ty lko  za zaprę 
szeniami. P odz ie lim y się z W am i sd 
kretem: może je  k a ż d y  otrzym ać  
redakc ji „W iadom ości K osza lińsk ich1 
Wyspiańskiego J2, w  Agencji „P o \  
press“ Gdańska 49, w  w ydz ia le  h i  
iorm acyjno-prasowym  Urzędu Into. I 
m acji i  Propagandy pok. 261, gmac\ 
Urzędu Pełnomocnika Rządu oraz wĄ  
K a w ia rn i L ite rack ie j u l. Zwycięstwa^ I 
począwszy od środy dn. 12 b.m.
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